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W L Ö S Ü A  W I D O W M i Ä  W O J N Y .
Na zachodnim f.oncie tyrolskim 

nasi strzelcy krajowi spędzili nie­
przyjacielskich strzelców alpejskich 
ze szczytu Albiuto (na północ od 
przełęczy Tonale). Na płaskowzgó- 
rzu Vielgereuth odparto atak jednej 
kompanii włoskiej r a  Durer (na 
północo zachód od Coston). Prawie 
1,000 Włochów, którzy ruszyli 
przeciwko naszym pozycjom  na 
wschodnich stokach Monte Piano, 
zostało przez ogień naszej artyleryi 
zmuszonych do odwrotu.

W karynckim  okręgu granicznym 
udaremniono nieprzyjacielską próbę 
natarcia na szczyt Cello (na wschód 
od przełęczy Plö -ken).

Na frone.e nadbrzeżnym wczoraj 
toczyła się tylko walka działowa.

Wogóle dzień nie przyniósł zmian.
P o ł u d n i o w o - W s c h o d n i a  

w i d o w n i a  w o j n y .
Na połud.-Wschodzie dzień w czo­

ra jszy  przeszedł bez [szczególnych 
wydarzeń.

Z astępca szefa sz tabu  genera lnego  
v .  H o e f e r ,  feldm ar.-poruczuik.

— 0—
Komunikat urzędowy niemieckiej 

kwatery głównej z dn. 2 ; .IX.
Z FRONTU WSCHODNIEGO.

Grupa wojsk pod dowództwem gen.- 
feldmarszalka von H indm burga.

Wojska generała pułkownika von 
Eiehhorna, nacierając, posuwają się 
naprzód na półnoeo-zachód i połu- 
dniowo-zachód od Oszmiany.

Prawe skrzydło grupy w ś r ó d  
walk ary er gardo wy ch z nieprzyja­
cielem dotarły do okolicy na wschód 
od Lidy aż na zachód od Nowo­
gródka.

Orupa wojsk pod dowództwem gen.- 
feldmar szalka ks. Leopolda Baw ar­
skiego.

Sforsowano przepm vę  przez Moł- 
czadź pod Dworzkiem i" na połu­
dnie tegoż. Dalej na południe n a ­
sze wojska wśród walk pościgo­
wych dosięgły aż do linii na polu- 
dnio-zachód od Mołczadzi — Nowo- 
jawa — Mysz, na zachód od Ostro­
wa.

Grapa wojsk pod dowództwem gen.- 
feldmarszałka von Mackensena.

Położenie nie uległo zmianie.

Z  FRONTU POŁUDNIOWO-  
WSCHODNIEGO.

Wojskom niemieckim nic się nie 
zdarzyło.

Z  FRONTU ZACHODNIEGO.
W odcinku Souchez i Arras Fran­

cuzi niemal bez przerwy podtrzy­
mywali silny ogień. W okolicy 
Neuville przyszło do walk g rana ta ­
mi ręcznymi. Leżący w gruzach 
po wczorajszem bombardowaniu 
domek przy szluzie pod tiapignieul 
(nad kanałem Marna—Aisue) na 
pólnoco-zachód od Reimsu został 
przez nas opuszczony po wysadze­
niu w powietrze szczątków w m.-cy. 
Za zachód od Perthes w Szampanii 
i w Argonach zostały z powodze­
niem wysadzone miny pod pozy- 
eytimi nieprzyjaciela. Liczne ataki 
granatami ręcznymi na Hartmann- 
sweilerkopf zostały odparte.

—o—
P o w s z e c h n a  m abiliz?«

c y a  w  is u łg a ry s .
BERLIN. Poselstwo bułgar­

skie podaje do w i a d o m o ś c i  
wszystkich w Niemczech prze­
bywających poddanych bułgar­
skich, że rząd bułgarski o g. 8 
dn. 21.IX ogłosił powszechną 
mobilizacyę. Wskutek tego po­
winni wymienieni wyżej podda­
ni bułgarscy obowiązani do służ­
by wojskowej, którzy znajdują 
się w Niemczech, udać się na­
tychmiast do kraju przez Wie­
deń i Rumunię.

Z S e r b i i .
BUDAPESZT. .4. Naplo donosi: W ielkie 

w rażenie  w yw ołało w ydalen ie  ks. Jerzego  
/•S e rb ii do Paryża . Za powód podają, że 
jego  daw ne za ta rg i z bratem  n as tęp cą  tro ­
nu  A leksandrem  w o sta tn ich  czasach 
znacznie  się zaostrzy ły . Ks. Je rzy  dąży do 
p rzym ierza  z B u łgaryą , co dałoby Serbii 
m ożność rozpoczęcia o fensyw y przeciw ko 
A ustry i.

Na m o r z u .
LOWESTOFF. Biuro Reutera  donosi: P a ­

row iec „H orden" pojem ności 1434 tonn zo ­
s ta ł zatop iony: załogę u ra tow ano .

AMSTERDAM. Z E nkhu izen  donoszą, że 
s ta te k  ry b ack i „E. H. 110" na  m orzu 'P ó ł- 
nocnem  n a tk n ą ł się n a  m inę i zatonął.

Porzucanie siedzib 
przez mieszkańców.

Jedną z największych klęsk woj­
ny obecnej było przy musowe, a naj­
zupełniej bezcelowe wysiedlanie  
ludności z ich dotychczasowych s ie ­
dzib. Jeżeli bowiem ostrzeżenie mie­
szkańców o niebezpieczeństwie, ja­
kiem groziła im przewidywana bi­
tw a w danej miejscowości, i chęć 
oszczędzenia ich od skutku poci­
sków, było wysoce humanitarnem i 
zasługuje nietylko na uznanie, ale 
i na wdzięczność ogółu naszego; je ­
żeli wysiedlanie z siedzib zagrożo­
nych w ten sposób, było najzupeł­
niej usprawiedliwionem,—to przy­

muszanie ludności w szystkich in ­
nych siedzib do wysiedlania, nie da 
się niczem usprawiedliwić. Prawda, 
że wojna ma swoje wymagania,— 
że wojska ustępujące pragnęłyby, 
ażeby ścigający je nieprzyjaciel nie 
zasiał na miejscu nie, eoby jego  
siły wzmacniało, lub chociażby pod ■ 
trzymywało; więc jeszcze zrozu­
mieć można uprowadzanie bydła i 
koni, zabieranie lub niszczenie pa­
szy i t. p. Ale wyludnianie krainy 
niema nic wspólnego z celami stra­
tegicznymi. Czyni ono jedynie  
krzywdę spokojnej ludności, nieu- 
czesiniczącej w w o jn ie ,  — u czyni 
krzywdę tym właśnie rodzinom, 
których członkowie waloną w obro­
nie krainy, w szeregach armii t e j  
samej, która je pozbawia, własnej 
strzechy domowej.

Trudno też zrozumieć te zarzą­
dzenia wiadz wojskowy-li, powodu­
jące istną u ędrówkę ludności całych 
okolic, przez które przechodziły 
wojska ustępujące. Pędziły one 
prze i sobą całe tłumy wozów i lu­
dzi, wraz z dobytkiem, jaki można 
było zabiać na to wozy. Bezdomni 
ci posuwali się krok za krokiem, 
stając się ponadto plagą miejscowo­
ści, gdzie mieli chwilowe przystan­
ki. Pozostawiwszy na łup niszczy­
cieli własne domostwa i gotowe do 
zbiorów zboża, spasali i tratowali 
pola i łąki tych, u których gościny  
szukali. Często bardzo szkody, zrzą­
dzone przez bezdomnych w ygnań­
ców, przewyższały te, jakie poczy­
niły wojska stron obu.

Przymusowe to w ypełzanie  lud­
ności, i Komentowanie tych zarzą­
dzeń przaz sfery wojskowo, w ytw a­
rzały nadto  panikę przed najściem  
ni- przyjaciela. Dzięki tej panice 
liczne rzesze uciekały przed grożą- 
cem im jakoby niebezpieczeństwem. 
Miasta zapełniły się zbiegami; po­
wstała drożyzna i brak artykułów  
spożywczych dla zwiększonej w ten 
sposób ludności miasta; zwiększyły  
się potrzeby dobroczynności publi­
cznej, a o środki zadośćuczynienia 
tym potrzebom coraz trudniej było. 
Pola, pozostawione na laskę losu,— 
zboża, w czas nie zebrane, niedały 
i tego nawet skąpego plonu, jakie­
go skutkiem skąpego i złego obsie­
wu można było oczekiwać.

I jeżeliby nawet zdołano zebrać 
resztki i niedrjadki stratowanych  
z b ó ż t o  zbiory te nie wystarczyły­
by na wyżywienie miejscowej lud­
ności. Cóż mówić dopiero, gdy lwia 
część tych zbiorów iść musi na po­
trzeby wojsk stron walczących, a 
tern więcej, gdy  wojska ustępują­
ce niszczą, co mogą, aby ścigające­
mu ją nieprzyjacielowi utrudnić za- 
prowiantowanie a;mii.

Kto siedział na mi jscu, mógł u- 
ratować jeszcze cokolwiek z po­
wszechnego zniszczenia. Ciężki 
wszakże los czeka tych, co domy i 
gospodarstwa swoje opuściwszy, 
zdali je na łaskę losu. Brak pierw­
szych potrzeb do życia, skazuje je 
na nędzę i jej następstwa.
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N astęps tw a te odbiją sic na lo­
sach k ra iny  naszej п и  miiit-j ciężko, 
jak  w ojna sama.

O woj п н  je d in  к nie m yśm y  de­
cydowali. Tułaczkę zaś, uciekinier- 
s! wo, i w szystko , co za. tcm  poszło, 
przyjąć m usim y na k ą ib  własnych 
win społecznych, za k tóre  ciężko 
pokutow ać nam  prz\ jdzi .

N. W.

WOJNA.
- o —

Do Temps’a donoszą z P iotrogro- 
du, że zgodnie z doniesien iam i z 
Tokio, japońsk i  m in is te r  w o jny  za­
decydował oddać do rozporządze­
n ia  n a  korzyść Rosyi 1200 fabryk, 
za trudn ia jących  ]00,000 robotników, 
Fabryk i te  m ają  w ykonać obstalun- 
ki na m aterya ły  wojenne.

P ozatem  rząd  japońsk i rozpatru je  
p ro jek t  założenia nowej fabryki a r ­
m at,  k tó ra  również pracow ać będzie 
na  potrzeby  Rosy i.

Kölnische Zeitung  zw raca uw agę, 
że w  pismach rosy jsk ich  coraz 
częściej  spotyka się w zm iank i o 
wyjeźdź i e licznych dygn ita rzy  d w o r­
skich i m in is te rya lnych  do S m o le ń ­
ska.  W nosić z tego można, że w 
Smoleńsku  zna jdu je  się g łów na 
k w a te ra  w ojenna i że tam  przeby­
wa cesarz Mikołaj.

Deutsche. Tageszeitung donosi, że 
w ielk i książę  Mikołaj otrzym ał po­
lecenie n iew ydalan ia  się z Tyflisu 
przez czas wojny. Polecenie to ió- 
w na się n iejako banicyi.

Z Aten donoszą, że są pewne 
oznaki polepszenia się s to sunków  
bulgarsko-greckich .

J a k  donoszą p ism a am ery k ań sk ie ,  
am basador n iem iecki w W a szy n g to ­
nie ogłosił spraw ozdanie  o n ad u ż y ­
ciu flag neu tra lnych  przez A nglię  
od w ybuchu wojny. W  spraw ozda 
niu tem  wym ieniono 60 w ypadków  
tak ich  nadużyć.

Times dowiaduje się z Nowego Jorku: 
P rezyden t Związku niemiecko-amerykań- 
skiego, Heyamer, wyda! odezwę, w zy w a ją ­
cą obywateli ,  °<by wnosili p ro tes ty  do p re ­
zydenta  i s ek re ta rza  s tan u  przeciw po­
życzce angielskiej. Odezwa zaznacza, że 
przyjaciele Niemiec zmuszeni będą w yco­
fywać swe wkłady z banków, k tó rzy  z a ­
mierzają  uczestn iczyć w pożyczce.

*

Król K onstan ty  konferował długo z Yeni- 
zelosem. Konfcrencyi tej nad a ją  bardzo 
poważne znaczenie, zwłaszcza wobec k sz ta ł ­
tow ania  się nowych stosunków wśród 
państw  bałkańskich.

*

F ran cu sk i  w spó łpracow nik  w o j­
skow y M orning Post om awia w a ­
ru n k i  pokojowe, k tó re  m ogą p o s ta ­
w ić  N iem cy i wygłasza  tę in te re ­
su jącą  teoryę, że jeżeli Niemcy po ­
s iada ją  te ry to ry a ln e  zas taw y w r ę ­
kach, sp rzym ierzen i pos iada ją  je w

daleko wyższej mi rze oraz znacznie 
cenniejsze, t. j. ocean, k tórego  
Niemcy mogliby używ ać w celach 
handlowych ty lko za wy raź nem ze­
zwoleniem jego obecny- h właścicieli

ItltOltfK#
Z LUBELSKIEGO i Г О Ш И .

- (j) O fiary  g łu p o t y .  Mieszkaniec cu­
krowni „Lublin” S tanis ław  Skulski la t  12, 
znalazłszy kulę dmn-dum, począł j ą  roz­
bierać: nastąpił wybuch, który  mu ober­
wał palce u rąk  oraz poranił tw arz i 
pierś.

Mieszkaniec wsi Zcmboizyce Stanislaw  
Tkaczyk la t  15, uległ poranieniu lewej 
dłoni, w skutek  wybuchu naboju  znalezio­
nego w polu. Obydwaj rann i umieszczeni 
zostali na  kuracy i w szpita lu  Szarytek.

** (j) P r z y  p r a c y .  Antoni, Bielak, la t 
29, mieszkaniec wsi Bończa. gm. Rudka 
układając  w s te r ty  zboże znalazł niero- 
zerwany szrapnel, k tó ry  odrzucił na bok; 
nas tąp i ł  wybuch, k t  ry mu zlamal prawą 
nogę i poranił bok i lewą rek-;. N ieostroż­
nego umieszczono na  ku racy i  w szpitalu 
Szarytek.

** (j) P r z e z  n i e u w a g ą .  Mieszkanka 
wsi Brzeziny, gm. Łucka, pow. L ubartow ­
skiego, Agnieszka Kusykowa la t  40 została 
zraniona z dubeltówki przez swego męża, 
k tó ry  byt n a  polowaniu. Kusykowa z po­
ranionym bokiem i nogam i przywieziona 
została na ku  racy ę do szp i ta la  Szarytek .

Z M I A S T U .
T e a t r  W ielk i .  Dzis do-konała  i 

pełna w erwy opereta  z w ęgierskiego „Targ 
na  dziewczęta”.

W niedzielę  po południu po zniżonych 
cenach podniosła sz tuka  h is to ryczna  „Obro­
na  Częstochowy”—g ra n a  obecnie w ca­
łości.

— Wieczorom po raz drug i piękna ope­
re ta  „Krysia L eśn iczanka” w ystaw iona n ie­
zwykle s tarannie .  Sztuki powyższe zejdą 
na  czas dłuższy z r e r e r tu a ru ,  wobec w pro­
wadzania  na  scenę now ych utworów.

Z dniem dzisiejszym k asa  rozpoczęła 
sprzedaż biletów na  niedzielne p rzed s ta ­
wienia.

(j) O s t a t n ia  p o s ł u g a .  Wczoraj
0 godz. 4-cj po poł. odprowadzono na 
wieczny spoczynek zwłoki s: p. W ładysła­
w a W orytkiewicza b. re fe ren ta  izby S k a r ­
bowej, a r ty s ty  skrzypka. Ciało ekspor to ­
wał ke. kanonik  Ludwik Kwiek w asyście 
księży Ja ry n a  i Mentzla. Na cmentarzu  
podwójny k w ar te t  chóru Lub. To w. Muzy­
cznego pod ba tu tą  Bronisława Strzyży- 
kow-skiego odśpiewał „Ave M arya” i „Tu 
na  tem miejscu” Troszla oraz Moniuszki 
„Sędzio W ieczny”.

Dla s i e r o t  c z w o r g a  na chleb rb.
1 złożyła pan i Z. P.

Inform atyt i rozporządzenia .
Od c. i k. Komendy Obwodowej o t r z y ­

maliśmy n as tępu jące  zawiadomienie:
Jego  C. i K. A posto lska  Mość za ­

m ianow ał N ajw yższem  postanow ie­
niem  z dnia 17 s ie rpn ia  1915 r. ge- 
nera ł-m ajora  E richa  von Dillera g e ­
nera lnym  g u b erna to rem  w ojskow ym  
dla części Polski, pozosta jącej poci 
zarządem  w ojskow ym  austryacko- 
w ęg ie rsk im , a g en e ra ł-m ajo ra  Karo­
l i  L ustiga  von P rean fe lda  zastępcą 
genera ł-gubernato ra  w ojskow ego.

Równocześnie u tw orzono gc-neni 1- 
g uberna to rs tw o  w ojskow e w Kiel 
cach, a do tychczasow e g u b e rn a to r ­
s tw a  w ojskow e w Kielcach i P io t r ­
kowie zniesiono.

Listy do Kedakcyi.
— 0-

Szanow ny Panie Redaktorze.
Opuszczając Lublin w yrażam  za 

pośrednic tw em  P ańskiego  poczy­
tnego o rganu  podziękow anie P a ­
niom kierow niczkom  i w s p ó ł p r a c o ­
wniczkom „tanich  obiadów dla in ­
t e l ig e n c j i ’’ (N am ies tn ikow ska  36 j 
na Które  przez czas zam ieszkania 
w Lublirue — s ta łe  uczęszczałem. 
Obserwując ten  h u m an ita rn y  s to su ­
nek  w obsłudze ka lek  i s tarców, 
spełn iany  honorowo, trudno  nie 
zaznaczyć u znan ia  zarówno dla P o ­
lek działaczek, j a k  dla in s ty tu c j i  
w  dobie dzisiejszej wysoce pożyte 
cznej. Oby podobnych Lublin wię­
cej posiadał.

Skład; m  wyrazy  szacunku  i pow a­
żania A ndrzej Florek
b. Zarządz. „Spółką tkaczów lranpolsk ich”.

Lublin, 22.IX 1915 roku.

Z Warszawy,
N o m in a c y a .

Lekarz w e tery  nary i i prezes Tow. 
W e  tery  nary i, p. P iot r  Buczkowski 
miano wan y został  inspektorem we 
terynary ,jnym m. Warszawy.

G m a c h y  p o c z t o w e .
W gm ach u  poczty  przy pl. W a ­

reck im  od s tro n y  ul. .św iętokrzy­
skiej został p rzygo tow any  lokal dla 
filii jednego  z berlińsk ich  banków 
niem ieckich, k tó ry  w tych  dniach 
rozpocznie tu  sw oją  działalność.

Nowy gm ach  poczty został ob ec ­
nie doprow adzony do tego stanu , że 
zarząd m iejsk i o trzym ał polecenie, 
aby u su n ą ł  okalający gm ach  parkan  
i p rzystąp ił  do u rządzen ia  chodnika.

O t w a r c ie  p o c z t y .
W domu № 7 przy ul. Mazowiecki; j o- 

tw arto  biuro Cesarsko-niemiockiego urzędu 
pocztowego.

Osoby p ryw atne  będą mogły w ysyłać  
pocztówki, l is ty  zwykłe i rekom endowane 
druki handlowe w jęz y k u  niemieckim, p ró­
by towarów, p rzekazy  pocztowe do 800 m a­
rek i zamówienia n a  pisma.

K orespondencya będzie w ymieniana w 
kom unikacyi pocztowej z Niemcami i z 
niomieckiemi urzędam i w Polsce, k tóre  o- 
becnio mieszczą się w nas tępujących  miej­
scowościach: A leksandrów pograniczny. Bę­
dzin, Częstochowa, Kalisz, Koło, Konin, 
Łódź, Pabianice, Sieradz, Sosnowice, To­
maszów, Wieluń i Włocławek. Inno kra je  
w komunikacyi tej nie  uczestniczą. W pro­
wadzenie komunikacyi pocztowej z Austro- 
W ęgrami i z pozostającą pod zarządem 
austryack im  częścią Polski j e s t  odroczone.

P erto ryum  obowiązuje takie  j a k  w p a ń ­
stwie niemieckiom: l i s ty  do 20 gram ów 10 
tenigów, do 250 gr.  20 fen., pocztówki 5 
lenigów, druki od 3 len., papiery  handlowe 
i próbki od 10 len., za rokomendacyę l i ­
stów pobiera się 20 lenigów.

Rozsyłaniem poczty zajmować się będzie 
Komitet Obywatelski m. W arszawy.

K o n k u r s  n a  r y s u n e k  n a  b o n a c h .
Wobec zamierzonego w ypuszczenia  bo­

nów pożyczki miejskiej, koło architektów 
zwróciło się do zarządu miejskiego z p roś­
bą ogłoszenia kon ku rsu  na  rysunek  tych 
bonów.

I  R o s j i . и
t*

С
с

X T a j n e  p o s i e d z e n i e
m y .  Po odroczeniu  Dumy 0( 
się ta jn e  posiedzenie posłów, 
donosi Times uchwalono pccj0 
wysłać Rodzianhę do cesarze 
wiącego iv sztabie głównym,’ 
przedstawił powagę przesilenia 
ta jnem  posiedzeniu nie był ur;i 
den  m inis ter .  W ystępow ano ńa* 
posiedzeniu przeciw Goremyliin 
jako  is to tnem u  in ic ja to row i 0 .. 
czenia Dumy. Posłowie postanll- 
li pozostać ty Piotrogrodzie.

W  Sztokholmie rozeszła się 
g łoska n iespraw dzona  jakoby 
sztowano 17 posłów.

Pio trogrodzki s p r a w o z d a m  
Tempsa donosi tem u  pismu, że 
roczenie. D am y wywarło w Musk 
bardzo silne wrażenie. Nieki 
zw iązki polityczne zebrały się 
ty ch m ias t  celem omówienia sp-ra 
Zjazd przedstaw icieli  ziemst« 
m ias t  miał się odbyć 23 b. щ 
Moskwie.

13Na posiedzeniu połączonych 
p ar tam en tó w  sena tu  u  • orzonoo 
tecznie spraw ę ks. b iskupa Rusz JZ 
wicza i współoskarżonych o rzeю ; 
mo n ielegalne unieważnienie jt „ 
sąd  arcybiskupi warszaw ski ці r 
żeńs tw a, zaw artego  przez b. mai ц.,, 
witów. * * * I

Z Kijowa donoszą, że ostał 
w iadom ości o pochodzie armii i 2 
m iecko-austryack ie j  w кіегшг* 
w schodnim  wywołały ogólny 
płoch w śród  ludnoś i. Ogło.-z
obwieszczenia urzędowe,  zapew 

żadne nic" 
s iwo nie grozi, n iety lko me us
jące, iż m iastu  żadne niebezpiecz

' Їs 6
kui ły mieszkańców,  lecz przeciwi 
powiększyły  panikę.  Rozpoczęte 
v ■ kłady w wyższych zakładach ni'" 
kowycli  onegdaj  zawieszono. Zar 
dzono ev а к :,acy ę politechniki i 
n iwersy te tu .  Konserwatorynm 
z zne wysłano do Rostowa 
Donem.  J a k  wielki  jes t  poplo 
u ■ wo dcm fakt,  że bilety pasażers W 
n a  najbl iższe dziesięć dpi  c-alkoi■ 
cie już  zostały rosprzedane.

ie

ioi
W a r g .  Qraphic'u pisze p. Ci 

n iawsk i ,  że cesarz rosyjski ob 
naczelne dowództwo wt .dy ,  kie 
Iіczyt nu nii-zaw- dną  ivorganmu 
armii  i możl iwość rozpoczęcia U 
sywy.  i’ozi. iem 'grat  tu wait| 
rolę jeszcze inny czynnik,  który 1 
sposobił optymis tycznie  czwórod 
zumienie.  Liczono mianowicie 
lojalność r a r t d u  rosyjskiego,  к W 
s tan ie  przy sw ym  cesarzu.

Uwagi  powyższe zaopatruje h  
Ztg. am Mittag w  uwagę,  że Cesi 
rusyjski  raczej dla teg o udał  się 
armi i,  że nie czuł się bezpieczni 
w Piot rogrodzie.
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ц я  «я, fa rsa  w 1-yro akcie z francuskice-o: P ó ł  a o d z in v  ś m i e -  w n ie d z i e l ę  i ś w ię t a  t r z y  p r z e d s t a w i e n i
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DROBNE OGŁOSZENIA.
n W A  P O K O JE  i k u c h n ia  z wodocią- 

giem, па  II piętrze—do w ynajęcia  z a ­
raz. W iadom ość—ul. Jezuicka. № i 7.

j a b ł k a  z Mełgwi—nadeszły. Czechowska, 
I n - r  18; m. 3. 1052

Je s t  d o  s p r z e -  M  M  к  Л  i  S 
d a n i a f s t o ł o w y  §Э О  К  O  J I

s a l o n  n a d a *®c y  s ‘9 d o  d w o ­ru .  Tamże m i e s z k a n i e
do w ynajęc ia  z 6 i 4 pokojów z umeblo­
w aniem  lub bez — z cen tra lncm  ogrzew a­
niem. Czechowska, Ni 18: m. 4. 1041

■ f u p i ę  p a r ę  k o n i  odpowiednicli do 
I X  bryczki. B ern a rd y ń sk a —17—Kubicki.

1051

p o s z u k u j ę  lo k a lu  składającego się ze 
1 s k l e p u ,  p o k o j u  i k u c h n i  w ru ch ­
liwej s t ronie  miasta. Oferty w Redakcyi 
„GŁOSU”. ‘ 1033

| # u p i ę  c z a p k ę  fokową—niedrogo. Wia- 
I X  domość w R ed ak c j i  „GŁOSU” ®  k le p  p. Leokadyi Urban z garderobą 

W  używ aną  otw-orzony został przy ul. J e ­
zuickiej, n - r  19; obok Domu Zarobkowego.l u l a m  k o n ia  roboczego do wynajęcia 

■Ж1 po drzewo do lasu  lub wwożenia 
w mieście '"owarów. Zamojska—25 -  p iekar­
nia. 1053

£ k l e p  s p o ż y w c z o - k o l o n i a ł n y —w do-
S  brym  punkcie—do odstąp ien ia—zaraz. 
Wiadomość w Redakcyi „GŁOSU”. 1040

g k g a u c z y c ie lk a  w yksz ta łcona  poszukuje 
I m  stałej p o s a d y .  B ern ardy ńsk a  —15: in. 
3—od 11— 1. 1054

g j g d z ie la m  l e k c y i  r y s u n k ó w  w kom- 
pietach. W iadom ość—ul. Nowa, n-r  13: 

I p iętro—między godz. 3 i 5. 1033

Nakładać*
m i a ń s k i e j ” — Gubernatorska, Ns 10.

‘j& dolna  m a s z y n i s t k a  poszukuje miej- 
”  sca w biurze lub w kantorze. W iado­
mość w A d m in is t rac j i  „GŁOSU”.

\ \ " y j e ź d ż a j ą c  do W arszaw y  — wyprze» ^  
’ ' za bezcen trzy  ł ó ż k a  z m a t e r a c  

m i,  s t o ł y ,  s z a f ę ,  o t o m a n ę ,  6 krz 
s e ł  (skórą  krytych), 2  s łu p y  z kand 
l a b r a m i ,  m a s z y n ę  d o  s z y c i a  (roi 
biurka), z e g a r ,  o b r a z y ,  l a n d s z a f f  x 
k u c h e n n e  r z e c z y  i wiele innj 
w szystko  w do1 rym  stanic. Przemysł] 
N14— 10. 10 f

W n i e d z i e l ę ,  26  b. m . ,  o godzin*
po poi., w posesj i Ne 27, przy Г 

Zamojskiej odbędzie się l i c y t a c y a  
s p r z e d a ż  w o z u  S t o w a r z y s z ę ”
„ O P A Ł ” .

r / a r a z  p o k ó j  do wynajęcia  z wygód» |f
^  — tanio. Zamojska— 19; m. 8.

Redaktor i wydaw ca F. M o s k a le w s k i . Druk. „Ziemiańska“— ul. Gubernatorska, JNś Ю-


